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Miejsce i czas wydarzeń Lublin, PRL

Słowa kluczowe Lublin, PRL, ulica Trybunalska 1/3, ulica Jezuicka 1/3, bar
mleczny przy ulicy Trybunalskiej 1, warunki mieszkaniowe,
warunki bytowe

 
Sąsiedztwo baru mlecznego
Mając pod sobą bar, niewesoło się mieszka, były myszy, insekty i szczury. Zresztą, ta
kamienica została zbombardowana w 1939 roku, jej nie było. Ona została wyburzona,
a  na  starych  fundamentach  została  wybudowana nowa kamienica.  Ale  piwnice
zostały stare,  więc to są lochy. Tam można było śmiało zabłądzić w tej  piwnicy.
Wiadomo,  że  tam były  koty  bezdomne.  Tam było  takie  okienko,  przez  które  te
zwierzaki się tam dostawały. Ludzie mówią: bar, było takie dobre jedzenie, ale to co
lokatorzy przeżyli przez ten bar mleczny, to jest masakra, karaluchy, prusaki, myszy,
szczury.  Na  to  nikt  nie  patrzy.  Tylko  każdy  wspomina,  że  były  dobre  naleśniki
biszkoptowe. Mało tego, od baru szła taka rura, zresztą ona jest do tej pory, żeby
wypuszczać, nie wiem, na czym to polegało, w każdym razie ściana u mnie w pokoju
od okna miała pleśń i nikt z tym nic nie robił. Kiedyś było trudno coś takiego załatwić.
Matka chodziła do administracji, chodziła do tego baru, była odsyłana od Annasza do
Kajfasza. Ten nie, bo to nie do tego należy, a do tamtego. Więc oni w końcu, jak się
zdecydowali  na remont,  to musieli  ścianę skuwać do gołego tynku, bo taka była
pleśń. Ta ściana była czarna. Jako dziecko musiałam to wdychać, musiałam przy tym
żyć, bo moje łóżko tam stało, bo gdzie indziej się nie mieściło. Te prusaki, karaluchy,
to było najgorsze co wspominam z pobytu w tej kamienicy. 
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